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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  
L o n d y n  3 S e r p n ia .  —-  Onegdar  w wieczór 

Cesarz Don Pedro , Cesarzowa iego mażonka 
1 młoda królowa Portugal i i  przybył ,  z Cher*  
hirrga do Por tsrmi th ,  i bv 1 i wystrzałami  dzia* 

lowpmi z wo i en n sc h okrętów i bateryy po- 

* ' i t anemi .  Wczoray w wi eczór  pr . y i ecb al i  
*,J wysocy ci g o ś c i e ,  w towarzystwie margr ,  
^ e z e n d e ,  kawalera G o m e z  i majora We bst er ?
1 Wysiedli  do h ot el u C l a r e n d o u .

Xi ęźna Sasko - Wey marska i X  ęzę Wi l-  
^ Hm Sasko - Weymars k i pożegnali  wczoray 

^ r<51estw I c h m o s c  i udali się ńapowrót  do 

^ ' e n j i e c .
W  izbie niższey zaczęto wczoray roztrzę*

‘ "C trzeci  oddział  bi lu iTzględem re fo rmy.

S mi a n a  1 C z e r w c a .—  Gazeta t ut e j s za  t a -
iera następujęCy ar t ykuł  z Nailpl i i  pod d.

maja : “ Onegday tuteyśzy rezydent  Erari-
D i  otrzymał  c l  rnińistervum i nstr ukcce ,  aże*\

5 wspierał  rzędy hr .  Capodisiriaś w moral -  
" j n t  ł m al e ry a ln y m Względzie ,  to iest woy- 

* U  jenerał a S ch ne id er  i Woienńe okręty n?9- 

hy+ż.  i le t a z j  z a s a d a ,  dla ut rzymania

Spck oj no śc i  pod iego zarządzenie s t a w i o n e , * — 

Zaburzeni a vv Kornel i i  Zostały n a  c h w i l ę  

2 0 , 0 0 0  t a l a r i s , us pokojone ,  które hr .  Augu* 

s t y n  Capodistrias n i e c h ęt n ym  k a p i t a n o m  w y *  

p ł a c i ł ,  J a z d a ,  która więcey w s k a r b o w y m ,  

niżeli  w w o j s k o w y m  w z g l ę d z i e  u d a ł a  s i ę  do  

T e b ó w  , powróci ła wczoray do  g ł ó w n e y  k w a *  

tery w Argos.  Mai noci  zrobili  za s w o i e  gra­
n i c e  wyci eczkę  i m i e l i  k d k u  wysł anych d o  

i ch U w a ż a n i a  nieregularuych j eźdców Z a b i ć ,  

Urzędzi l i  oni tymczasowy rzęd pod nazwi* 
s ki em konslytucyyney kommissyi  spartańsk i e y .  

M ore a niepokoionę iest przez gwerylassy,  k t ó *  

re  z orężem w l ęku źędaię k o n s t y t u c j i ,  • 
Hydra opiera się c ięgle rzę do wi . , ,

O  z a ś lu b in a c h  k r ó to w n e t f  p o ls k ie y  T c teS sy ,  
c ó rk i k r ó la  , + u a  l i i , ż  E t e k lo t r m  b a *
U w rskim  r .  1694 .  ( * )

( / ,  E ern arda  O'Cnnnnra : Opisania P a l ik i  i  t . r i)
“ Król i ednę tylko mi a ł  c ó f k ę ,  T e r e s ę  Ku* 

He2 u n ł ę ,  m ara »iaśnie  23  lat, B y ł a  ta m e .

( ' J  B ern ard  <SC on hbr , A n g lik , lekarz  nad-u orny  
k ró la  Jariri U l-  tt> ydtił p k  JĘ r le ltk it  : f  p ita *  
n ie kró lestw a p o ls k ieg o  i  V’ . i  s ie i  t ir e  l it e w ­
sk iego  Afp 'ninieys-y u fac iag  c ierp a liś ir  y  s  
p n t k i a d u  n iem ieck ieg o  d . i e ia  teg o  t r .  1 7 0 0 ,
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J e go  wzrostu i lubo n i e z u p e ł n i e  p i ę k n a ,  ale 
bardzo grzeczna.  Wprawdzie  nie równała  się 
ma t ce  swoiey n żywości ,  wspaniałości  posta­
wy i bystrości  d owci pu,  lecz miała także wie­

le  r o z u m u ,  była bardzo s k ro mną  i posiadała 
wszystkie cnoty,  przyzwoite damie takiey.  U-  

m i a ł a  po f rancuzku , po w ł o s k u ,  po łac i ni e  i 

po polsku,  a lubo w obcowaniu i mo wi e  na­
der była p o k o r n ą ,  grzeczną i przyst ępną,  
wszelako pot ai emme była wyniosłego umys łu  
j  c hc iwą  panowania.  Za mego czasu poślu­

b i on ą  została elektorowi  b a w a r s k i e m u ,  który 

z prośbą o iey rękę dwakroć  posyłał  do P ol ­
ski , raz barona Z e l l ,  drugi raz barona , Si-  

i ne om , swego posła nadzwyczaynego.  Po-  

I j ieważ a l bowiem el ekt or  bawarski  po zmar-  

ł ey ma łżo nc e swoiey,  córce cesarza,  a ui łod- 

szey siostrze infantki  hiszpańskiej '  i ostatniey 

królowey francuzki ey,  mi a ł  tylko iednego sy- 

pa , którego na króla hs z pa ńs ki e go  przezna­

c z on o ,  gdyby król  teraźmeyszy umar ł  bezpo­

t o mn i e ,  czego obawi ać  się należało,  lękal i  się 

wręc Ba wa rc zyc y,  ażeby kray ich w ten sposób 

yi prowincyą zami eni ony niezostał ,  i uprasza­
l i  e l e k t or a ,  by powtórnie ożeni ł  s i ę ,  dla do- 

ątania p o t o m k a ,  któryby nad ni emi  m óg ł  pa- 

p o w a c ,  w przypadku,  gdyby syn starszy do 
Hiszpani i  powołany został.

Na zamęźci e  to oboie król :  i ch inoś ć  przy­

stali i dali córce  5 0 0 , 0 0 0  talarów w posagu , 

oprócz klaynotów i wydatków podróży.  O b ­

rzęd zaślubienia nastąpił  z wielką paradą w 
Wars za wi e  w s ierpniu r. 169 4  , na który nay- 
znakomi tsze  osoby z żonami  i dziećmi  z c a ł e ­

go królestwa z iechały * ' £ ,  a l bowiem iuź ze 

1 5 0  lat  u p ł y n ę ł o ,  iak Żadna królewna polska 

za m ąż nie szła.  D a m y  bardzo kosztownie 

ubrane były i wyznać muszę,  ż e m wtedy na 
dworze po ls ki m,  daleko więcey widział  kley- 

nót ów,  iak na dworach innych.  Sz lacht a i 

da my,  we dług zwyczaiu w Polszczę uż y wa ne ­

g o ,  dary poprzywozi ły k r o l - w n i ę ,  n.  p. 

na cz ynia  s r e b r n e ,  zegarki  kaui try zov»aue i

inno kleynoty.  O J d a i ą c . t a l o w p ,  każda z osób 
mó w i ł a  osobny k o m p l e m e n t .  M ó w i ą ,  źe da­

ry te do 1 0 0 , 0 0 0  talarów wynosi ły.  Hospodar 
wołoski  prz ys ł ał  parę kulców kosztownych.  

Zwyczaj -  ten u da ro w y w a n a  panny mł odey,  

panui e nie tylko na weselach k r ó l e w m c h ,  a l e  

oraz na weselach wszystkich dam znak omi t ­
szych.  D a m y  przeto idąc za mąż,  rachuią  me 
tyl e  na posag,  wzięty od rodziców,  ile na dary,  

które od kr ewnyc h i przyiacioł  otrzymuią.

K r ó l e m c  J a kó b,  brat panny mł od ey ,  przy- 

iął  w dniu zaślubio i za pozwol eniem króla i 
elektora bawars ki ego , tytuł  posła t -go osta­

t niego , ponieważ dwór p i l s k i ,  iak mowi ono,  

n i e  c hc i a ł  przyiąc ambasadora od elekiora ba­

warskiego,  z przyczyny,  >ż nie był  panuiącyin 

pierwszego rzędu.  Z tego powodu rano udał  

się k i ól ewic  J akób o trzy mi le  od miasta,  i o 

2giey godzinie po po ł ud n iu  odprawił  wiazd pa­

radny na koniu.  Obok niego lecbali  obay ie-  
go b r ac i a ,  po prawey królowie Alexander ,  po 

lewej '  kr ó l ewi c  Konstanty.  Przed m m  lecha-  

ł o  wiele s ześc iokonnych karet ,  a za temi  zna­
czna kalwakata  szlachty polskiey parami.

Tyrn sposobem wiechal  do zamku gdzie 
go król  i królowa p r z y j m o w a l i .  W pół godzi­

ny potem urzędnicy korony,  senatorowie i 
szlachta , w l i czne m żebranin , szli piechotą 
parami z zamku,  po wyścielonem suknie  szkar- 

l a t n e m  do kościoła ś. J a na ,  może 3 0 0  kroków 

od zamku oddalonego.  Za ni emi  szedł kr óle­

wic Jakób z panną młodą,  daley poseł  f rancu-  
zki p. de Pol  gn ac  prowadził  królow-ą , a na 
końcu szedł król  sam,  z maj es tat yc znym wy­

r azem na twarzy.  S l u b  dawał  kardynał  R a ­

dziejowski  , t eraź ni e j sz y prymas,  powi nowa­

ty króla.  Po ś lubie udano się na za me k,  gdzie 

dni <ztery zabawiano się uszt ami ,  balami ,  o- 
gniami  sztucznemi  , i dawano oraz wł oską pa- 

stoi e l ę ,  tudzież o p e r ę ,  zrpbioną n  t y m celu 

przez sekretarza n u n c j a t u r y  papiezkiey.  P# 

skończonych ucztach miała  królowa z Wars za ­

wy do B r u x e l h  wyiechac .  Biskupa pł ockiego
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m i a n ow a n o p o s ł e m , a m a ł ż o nk ę  woi twody 
w i l e ń sk i e go ,  c ót kę  księźęcia Czartery skiego ,
posłosvę.  „

J m c i  P.  Z a ł us k i eg o ,  brata biskupa,  z tnał-  

ź mkę,  wiele innej- szlachty i z 4 0  ludzi z gwar-  
dyi przyboczney króla przydano e l ektorowey 

za towarzyszów podróży.  Ambassndor prze d­
stawił  kroi  stwu J c h t n o ś c ,  źe w lak długiey 
podróży,  zwłaszcza przy zitnney porze roku , 
potrzeba r y ł o  d o d . ć  królowney doktora bo w 

drodze z a i ł a b n ę ć  mogła .  O tnieysce  to sta­
r a ł  s ę sygnor l\evelli,  V\łsch,  i wielu i n n y ch  
lekarzy ,  k r c l o w a  ledn .k nieChciała żadnego 

z n i c h ,  bo m e  wiele o nich t rzymał a.  U d a ­

ł e m  s ę wi ęc  do P.  Albert i ,  posła rzeczypos-  

pol i tey weneckiey na dworze p o l sk i m ,  wiele 
znaczn ego u królestwa J c l i m o ś c  t prosi łem 
g o ,  by to m i e y s c e d l a  mn ie  wyrobi ł ,  bo wiel-  

kę  chfC m i a ł e m  wy ie cha c  z lego dalekiego 
kraiu i udać się do A ngi n  ( * ) .  Bo lubo obo­

le królestwo wiele mi  łask wyświ adc zyl i ,  a 
królewi cz  J . k ó b  (ktorego partya dworska za 

dziedzica tronu u wa ża ł* )  i po ś m .e r c i  króla 
dobrę mi  pensyę prz) ohiecał ;  uwaźaięc iednak 

źe k r ó l , w tedy iuż 64  lat maiĘtcy, przytem 

n i e z mi e rn i e  otyły,  cicrpięcy puchl inę  wodnę,  
p o d ag rę ,  katar i suchoty p ł u c ,  niedługo iuż 
Żyć m ó g ł , a królewi c J a k ób  nie bardzo lu-  
biony był  w kr ai u ,  postanowiłem przeto opu­

ś c i ć  królestwo p ol s k i e ,  n i c ma i ęc  nigdy sta 

ł ey chęci  osięść w kr am o bcym.  Królestwo 

J c h t n o ś c  niewiedzęc  zatem tayney myśl i  mo-  
iey,  źe c hcę  udać się do A n g l i i ,  m n i e  m i a ­
nowali  lekarzem , pudróźney k r ól ewne y,  z 
czego bardzo uradowany byłern,  lubo na po­
zór udawał em,  Źe mi ę  to nie wiele obchodzi .  

T o  więc było p ow o de m,  Źe prędzey z kraiu 

polskiego w y j e c h a ł e m  , iakein spodziewał  się,
sędzi łem b o « i e m ,  ź e  j 0 pr ze d Śmi erci ę  k r ó ­
la nie n istępi.

Król ewna udała się \V podróż d. 11 L i s t o ­

pada,  8 orszak iey złożony był  z 2u0 o s ó b ,

( ' )  N a ła d o w a w sz y  s z k a tu łę  d u k a t a m i  p o l s k i s m i  
o t . f . u m .

które  wszystkie ię aź do B r u x e l l i  odprowa­
dziły.  O prócz tych,  wielu szlachty towarzy-  
szyło iey aż na grani cę  brandebur skę .  W e  

wszystk-ch miastach p ro wm cy yn yc h , przaz 

ktare  lechała  , wspaniale od woiewodów po­
de) mo wan a była.  Pierwszy nasz noc lek 
mŁowi czu,  w z amk u kardynał a pr yma s * ,  gdzie 
świet ni e  e lektorowę przyyrnowauo Nast ępni *  

z at rzymal iś my się w P oznan u, zna c zn y m m i a ­
ście woiewodztwa tegoż n azwi s ka ,  gdzie dwa 

dni  b awi l i śmy.  Woiewoda i miasto złożyl i  
dary kr ól ewne y,  przyt em ucztę  i ognie sztu­

cz ne  dla niey i dla całego orszaku wyprawia­
no.  Z Umt ęd ' udal iśmy się do Fr ankf ur t u 
nad Odrę w ma rch i i  branóeburski ey ,  dokęd 

e lekt or  wysłał  ki lka znakomi tyc h osob , by 

kr ól ewne y szczęścia życzyły i złuźyii  usza­
no wanie .  Z F r a n k f o r t u  poiecbal iśmy do B er ­
l ina ,  gdzie cboie  elaktorstwo J c h t n o ś c  z l iczny 

Świtę o 2 m i l e  na przyięcie  nas wyiechal i .  
zdybawszy się z kr ó l ewnę  wzięli  ię z sobę 

do karety i zawieźli  na z a me k,  a t ym c z a s e m  
bito z d zi a ł ,  uderzono we wszystkie dzwony 
i i nne  robiono parady.  T u  bawi l i śmy 2  dni  

i widziel iśmy mnóst wo dworzan ustroi onych 
z wi elkim przepychem.  Na cześć  królewney 

kazał  także e l ekt or  zapal ić  ognie s z t u c z n e ,  
gdzie pokazały się uniona królestwa J cho ooś ć  

P ol ski ch i e leklorstwa bawarskich.  K ró le wna 
polska udarowała nie tylko e lektorowę bran-  

deburskę,  l ecz  oraz i znakomi tszych mi ni st rów 

dworu.  Podobnież zrobi ła e lektorowa,  uda- 
rowawszy kr ó le wnę  k a r m i n e m ,  drogiemi  ka­

m i e ni a mi  osadzonym a znacznieyszym iay 
d worz anom również prezenta podawała.

Przedsiębioręc  dalszę podróż dni 12 bawil i ­
śmy w kraiach elektora , mai ęcego ten zwy- 
c zay,  źe osoby mo n . rchiczne , iak długo vy 
m ar c hi i  brandeóurskiey znayduię Się ,  wła-  
s ue m koszt  m podeymuie.  Królewna polska 

wyiechawszy z marchi i  brandebuiskiey,  zno­

wu kosztem własnetu podróżowała.  Wszela-  

Ko uczty dawały dla niey obie stol icę M a g -
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t leburg i Mint fen , ta k ż e  el ekt or  Hano we rs ki ,  
oraz biskupi h i ldc she imski  i minsterski .

Nareszcie z k o ń c e m  grudnia przybyl iśmy 
do miasta W e z e l ,  należącego także do e l e ­
ktora brandeburskiego.  J es t  to miasto wa­

r o w n e nad R e n e m  , odległe o 2 6  mi l  drogi 
od B r u x e l l i .  P rzybył  tam elektor  bawarski  

x c a ł y m  dworem na powitanie mał żonki .  
P on i ewa ż  rzeka w i el ki emi  kranu lodu nape ł­
ni ona b y ł a ,  dwa dni przez nię przeprawić  

* i ę  nie m ó g ł .  Nareszc i e  zniecierpl iwiony i 

c h cą c  iak nayprędzey m a ł ż o n k ę  swoię ogl ą­

d a ć ,  odważył  się na m a ł e m  c zółnie  prze- 
bydź rzekę wraz z x i ę c i e m  C h i m a y ,  ba­

r o n e m  S ime oni  i t  3 i nny mi  dworzanami .  
B y ł e m  właśnie  w pokoiu kt ół ewne y,  gdy e* 

l e kt o r  sam ieden schodami  t yJ nemi  wszedł 
do niey.  Z wielką r a d o ś c ą  powitał  m a ł ż o n ­

k ę  i nie  ma ł o  okazywał  ley pieszczot.  P r a ­
wi ąc  iey z pół godziny grzeczn ś c i ,  obróci ł  

•ię potem do posła i do orszaku królew&ey 
i wszystkim na m podziękował  za trudy,  k t ó­

r e  w tak długiej '  podróży odby] ś mv,  Poczerń 
7. kr ól ewnę ,  którey poseł  i posłowe towarzy-  
■ zyli , udał  się do drugiego pokoiu i t am z 
pół terey godziny zabawi ł .

T y m  czasem zeszło się wjęc ey osób ze świ­
ty elektora , tak i e  0 9tey godzinie iuż cały 
dwór pra wie  był  zgromadzony.  E l e k t o r  za­
bawi ł  u kr ó l ewne y do godziny lOiey,  po kt ó­
rey udał  się na w i ec ze rz ę .  Z i a dł s zy ,  znowu 

do t w e j  żony powróci ł  , a bawiąc u niey da 
pferwszey z r a n a ,  dopiero poszedł  do łóżka.  

Noz i iut ,z  rano znowu był  u niey i prosił  o 
p oz wo l e ni e ,  by m ó g ł  nas tę pne j  nocy m a ł ­
żeństwo o d p r a w i ć ,  co się oraz siało.

W n e t  po północy wysłano gońca do króla  

polskiego z wiadomością o tern.  D n i a  nastę­

pnego iv i mi eni u króla J a n a  I I I .  oddano e l e ­

kt orowi  kosztowną suknią wę gi e rs ką ,  szaco­
waną na 3 0 , 0 0 0  talarów.  B y ł a  to długa su­
knia  z aksami tu ka r ma z yno we go ,  przy którey 

dziórki  od guzików ha c zka mi  z dobrego z ł o ­
ta o p j t r zo ne  były.  Spodnia suknia była z ma-  
teryi  złocistey,  ozdobiona dyamentow emi  gu­

z i k a m i ,  do którey dodany był  pas ze skóry 
tur ec ki ey,  z ł otem przerabiany,  t akże  ze zło- 

t emi  sprzączkami  i d y a m e n t a m i .  D o  sukien 
t ych dodano icsźcze bardzo bogatą szablę,  z 

ręko ścią dyamenlarni  i rubinami  wysadzaną,  
w ielki kosztowny pierścień ze szroar^giem i 
drogie nader  futro sobolowe.  Po  południu 
wszyscy przeprawil i śmy s ę  p r z e z  r z e k ę ,  a 
dnia następnego i idrly się bagaże 2 a na mi  
Gwardya  królewska z karetami  i większą c /ę"  
ś n ą  o i szskn wróci ła do Polski  , gdyż na m o '  
cy zawartego kontraktu ś luDnego,  nikt  wnę­
ce) - przy kr óle wni e  nie mi a ł  z ns t . ć ,  tylko 2>h 
paz ow, dwie damy d n o i s k i e  i k . r l i c o .  G w a r ­
dya przyboczna elektora czeksła  z karetami  
dla przyięcia kr o l ewne y,  po drugiev s tronie 
r z e k -. Udal iśmy się więc przez Antwerpią  do 
M  e c h e l n ,  a ztamtąd do Br ux «l l i  , dokąd przy'- 
byl iśmy dnia 12 s t y c z n i a ,  zabawiwszy dwa 
mi es i ąc e  w podroży.  7 a d ł u g o b y  trwało,  gdy­
b ym chci ał  tu wy l ic za ć  wszystkie prz) goto­
wa n i a ,  które e l ekt or  do przyięcia żonv swo- 
iey p o c z s n i ł ,  pre/enta,  ktnre osobom , orszak 
iey skladaiącytn p o d aw ał ,  lub ur.zty, na któ­
r y c h  byl iśmy o b e c n i )  ty łe dodam t v l k o ,  Że 
nigdzie g r z e c z n i e j s z e g o ,  iak w I i ruxe ) l i ,  m e  
widzi ał em d w o r u ,  nigdzie lepszego por ąriliu 
» m c e r e mo ni i .  Balowalśm-y całv t yd zi - ń ro­
ż n y m  sposobem,  bź smutna o zgonie k r o l o w e ł  
M o i j r  nadeszła z Polski  wiadomość .  —  S . L . J ,

L O T F . R Y I A  K R A J O W A .
W  4 6 4  c ią gni eniu dnia t 7  S ierpnia  1831

roku w przy to mno śc i  Oeób od Rządu do tego 
wyznaCzonych'  , Wyciągnięte z koł a zostałjz 
nu ro er a  następujące  :

—  70.  8 0 .  6 9 .  2 6 ,  57 . —  
Przyszł e  4 6 5  Ci ągnie nie  przypada dniu 

2 4  Sierpnia 1831 r-

WłJ . . - D  O  N i  R  s T k  f (  I  Ł
Wnnitf  19  Sierpnia  ! & 3f  r.- o  gotfzi.ń \ f  t r tń a r y j  v» Krakowie  przy ńl ićy Ś/p tatrrpy' 

*  gma chu pod L ,  591/ 2 cy polecania VVy i j  Trybun. -  L  I n s u  V\\ Krakowa i
re su z d. 4  Sierpnia 1831 r. do N .  2 6 2 7  Wvszłeg o ,  w- drodze e kekucyi  sądówóJ ,  od bę ­

dzie się pubhczna łicytaeyar wrńa węgi erski ego g 8 rcv 2 0  w beczkach 2 t h  fta ł agrze,  C h ę ć  
•cytować ma . ąc yc h zaopatrzonych w gotowe pieniądze na czas i m i e j s c e  zaprasza się.

W  K.akuwi o d. U  S ierpni a 18 3 1  t*  T e o do r  j a t w i s k t  Kont i Sąd.


